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l Fabryka Gykor!i, Suszarnia i Palarnia. II 

I ŁOWICZ-KORABKA. Iti 
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Kancelarja Notarjusza 
( Rejenta) 

. Jerzego Szeligowskiego 
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WSRAZANA 
PRZYSZhOŚÓ. 

Z rozpoczęciem sję wojny minio
nej dla Polski \viał za wsze vi/jatr od 
;:-;trony Koalicji i dopiero \JO ciosie 
śmiertplnym. z;-1danym pt'zez te paJ'i
stwa potędze krzyżackiej, narad polski 
rozpoczął życie polityczne istotnie sa
modzielne. Rozwój młodego organiz
mu państwa polskiego, oparty na pali
stwach koalicji, dawał zawsze naro
dowi naszemu rękojmię, ,że organizm 
ten będzie się rozwijał prawidłowo i 
pójdzie drogą, którą kroczyły pmistwa 
zwycięskiego zachodu. Zbyt długie 
umizganie się naszych mężóvv' stanu 
do palistw centralnych oraz niezctecy
dowana ich' polityka do rządów Leni
na i Troc-:Jego, jal\ niemniej kierunek 
polityczny, wytknięty przez jednostki 
znajdujące !:;ię obecnie u steru, spra
wę polską tylko szachowały. Dopie
ro przyjazd Paderewskiego do War
szawy j upadek głośnego dziś gabine
tu zmieni dotychczasową orjentrtcię 
rządu naszego i żywiej zainteresuje 
sprawą polską bacznie spoglądnjący 
na nas zachód. Polska za wszelką 
cenę musi stworzyć armję regularną 
i silną, która nietylko obroni nas Od 
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nawały bolszewickiej i zabezpieczy 
nasz.e granice "'schodnie i zachodnie, 
ale jednocześnie nada rządu\yi pulskie
mu powagi w oczach 'vda~t1ego społe
czellstwa i groźnych dzisiaj sąsiadów 
i z wiosną wyruszy w stronę ~Joskwy, 

aby z<l!creślić tam nasz.ą granicę 
wschodnią· 

Takie stano\'Vcze J zdecydo\\'ane 
pasta \V ienie sprawy pols kicj zbliży 
dQ nas Icoalieię, która popier(\6 nas bę
dzie tin ,1l1S0\\'O i polityczni(~ i zjedna 
nam d ecydujący j oj gło~ tla nieclaIckiej 
już konferencji pokojowej, gdzie po 
między innymi zalJadną także decyzje 
i o \\'iC'lkości Polsld. 

Z GhÓ WNEJ ROMISJI 
VV~BQRCZEJ. 

9 stycznia r. b. upłynąl termin zgła
szania przez grupy wyborców list kandy
datów naposlów do Sejmu Ustawodaw
czego. List takich ztożono ogółem 17, 
z których jedna, jako nieodpowiadająca 
wyma ganiom przepisów Ordynacji Wybor
czej, została odrzucona. Pozo stałe listy 
w ilości 16 przyjęte zostały przez Glówną 
Komisję , przyczem okazalo się. że zlo
żono następujące: P. P S., grupy bez: 
partyjnych wyborców, narodowo bezpar
tyjnych, narodowo robotni czą , polskIego 
stronnictwa Indowego, Zjednoczenia N a
rodowego, Zjedn oczonego Pol ski ego Stron 
nictwa Ludowego, Narodowo-Robotniczego 
Komitetu Wyborczego w Ski erniewicach, 
Skierniewiclw-Mieszczańska i 7 list roz
maitych ugrupowań żydowskich. Zatwier
dzone li sty W dniu 17 stycznia r. b. po
dane będą do publicznej wiadomości. 

W sali posiedzeń tutejszego Sądu 
OJuęgowe go w dniu 10 stycznia r. b. 
odbył się Zjazd Przewodniczących miej-

18. 
K. R Y B A C KI. 

Księżanka locha. 
POWIEŚĆ. 

(Ciąg dalszy.) 
Zochę to ja biorę na siebie, mo

ja W tym głowa, ot co! 

- Najlepiej by bylo u Onuferki, rzekł 
z kolei następny, sama się zajmie i na
wet ochoty doda, bo do tańca aż się 

trzęsie. 

Uradzono, aby W najbliższą sobotę 

urządzić zabawę i złożyć si~ po pięć zlo
tych na piWO, wódkę i przekąski. 

Nazajutrz W południe Stach udał się 

do Onuferki, prosząc, aby pozwoliła u s'ie
bie zrobić muzykę i zajęła się urządzeniem. 

ZgodzUa się chętnie, lecz, patrząc ba
dawczo na Stacha, pogroziła mu palcem. 

- Oj ty zbereźniku, wiem ja dlacze
go ci się zachcialo muzyki, chyba nie 
dla tego, żeby ze mną tańcować. 

• 

Ł O W I C Z A N I N. 

scowych Komisji powiatu ŁOW i ckIego. Ze
branie to odbylo się pod przewodnictwem 
Prezesa Sądu Okręgowego, Fr. GŁowac
kiego, przewodniczącego Głównej Komisji 
Wyborczej. Celem zebrani a było poin
formowanie się, co dotychczas zrobiły 
miejscowe Komisje i zaznajomienie ze
branych o technice samego dnia wyborów, 
t. j. dnia 26 stycznia, aby wybory mogły 
się odbyć jaknajsprawniej i nie wywołały 
Jakiegokolwiek protestu ze strony nieza
dowolonych wyborców, lub innej przy
CZylly, 

Po bardzo obszernym i szczegótowym 
referacie pana Przewodniczącego wyWią
zata się dyskusja, która dala możność 
wyjaśnienia zebranym wszelkich wątpli
wości. Z poszczególnych przemÓWień 
można bylo odnieść wrażenie, że przygo
towanie dnia wyborów rOZWija się po
myślnie, co daje gwarancję, że wybory 
we wskazanym przez prawo terminie od
będą się bez żadnych przeszkód, tym · 
bardziej, że stwierdzono o~ólne zaintere
sowanie się ludności dniem wyborów i ich 
wynikiem. 

Po zebraniu każdy z przewodniczą
cych miejscowych Komisji otrzymał za
liczkę 200 markową na wynagrodzenie 
członków Komisji i inne kosztu, ZWiązane 
z wyborami , jak również odpOWiednią 
ilość kopert, Jdóre wręczane będą wy
borcom , przy skladaniu przez nich gtosów. 
Zebrania Przewodniczących miejscowych 
Komisji w pozostałych pOWiatach odbyły 
::.ię 11 stycznia w Sochaczewie, 13 stycz
nia w Skierniewicach i 14 stycznia w Ra
wie. Zlożone przez 99 Komisji ~miejsco
wych, listy wyborców są rozpatrywane 
obecnie przez Główną Komisję Wybor· 
czą i , w miMę zatwierdzenia, odsy/ane są 
miejscowym Komisjom. 

W ostatnich dniach ogłoszono jeszcze 
dekrety dodatkowe: l) o karach za 
wszelkie przeciwdziałania przy wyborach 
i 2) o nadaniu praw wyborczych obywa
telom, którzy powrócili do kraju po 5 
grudnia 1918 r. Obywatele ci mają prawo 
z~laszać się do dnia 20 stycznia do w/aś
ciwych Komisji Wyborczych wraz z le-

-- O, już, już! wy zaraz wszystko 
musicie, spenetrować. CzłOWiek mIody, 
tak zabaWIĆ chce się , cóż W tym złego? 

- Nie mnie brać na plewy. Wiem 
ja gdzie raki zimują. 

I przybliżywszy się tyłem do Stacha
odwróciła ku iliemu głowę i zaczęta go 
trącać lokciem: 

- Zocha? co? przyznaj się. 

- Nie gadalibyśta po próżnicy. No 
a choćby i Zocha, to co? brak mi cze
go? ułomek jestem. O jej, gdybym ino 
chcial, to n ie jedna jeszcze ślachcianka 

by poleciata za mną. W wojsku, gdy 
bytem Wistowym, to sama gieneralsza po
klepała mnie po twarzy. 

- No, nie strachaj się, ja tam po 
próżnicy pary z gęby nie puszczam i dzie
wuchę poproszę, a jakże, tylko się Sta
chu nie awanturuj zanadto, bo jak cię 

nieraz Widzę, gdy rozmaWiasz z Zochą, 

to ci źle z oczu patrzy. 

- Ot, wy to zawsze macie ino ro
manse w gtowie. jeżeli z dziewuchą po
tańcuję trochę lub porozmawiam, toć prze
cie jej nie ubędzie. 

oM 3, 

gitymacją, wydaną przez naczelnika gminy 
Wiejskiej lub miejskiej, wzglftdnie polic ji 

I lub mili cji. 
Tekst tych dekretów podany będzie 

do powszechnej Wiadomości, zaraz po 
ich otrzymaniu przez Komisję Gtówną. 

Kalendarzyk . . 

Ptqtek i Antoniego 
Sobota Katedry św. Piotra w rz. 
Nz'edzz'ela Ferdynanda, Henryka 
Pomedzialek Fabiana i Sebastyana 
VYtorek Agnieszki 
Sroda Wincentego i Anastazego 
Czwartej" Zaśl N. M. P., Rajmunda 

Wschód słońca o g. 7. ;'0, zachód o g, 3,~5. 
O/ugość dnia g. 7 m. 49 przynyło g . - m. 06 

[; powodu wyborów do 
Sejmu nurner dzisiejszy w 
większości poświęcamy spra
wie wyborczej. 

- Z gimnazjum męskiego. We wtorek 
dnia 21 stycznia o godz. 7 Wieczore m, 
w sali gimnastycznej gimnazjum, Inspektor 
Naczelny do Spraw Harcerskich, p. T . 
Strumillo, wygłosi odczyt p. t. "Harcerstwo 
wobec spraw)' wychowant'a narodowego". 
Na odczyt ten proszeni są wszyscy, inte
resujący się sprawami naszej młodzieży 
slwutowej. 

' - Wybory do Rady Opiekuńczej. W ni e
dzielę 19 stycznia o godzinie 3-ej po po
łudniu, w sali przy biurze Rady Opiekuń
czej powiatowej, odbędą się wybory do 
Zarządu Miejscowej Rady Opiekuńczej, 
wobec złożenia mandatów 0becnego Za
rządu. Wybory zostaną dokonane bez 
względu na ilość przybylych osób. 

- A juści, że nie ubędzie, tylko 
jeszcze przybyć '11oże. 

- No, już z wami, Onuferko, trudno 
się dogadać, wy i naj tęższego chłopa 

zmożecie, 

- Nie gadaj, nie gadaj! gdzie m nie 
tam starej. 

- Ale na gębę. 
- O, widzisz go, jaki przyścipny, 

z jajka jeszcze nie wylazł a już pieje! 
No, ale co mam z Wami robić, mu

szę się już wszystkiem zająć, bądź spo
kojny, tylko trzeba się spieszyć, żeby Ja
nek nie przyjechał, bo by wam popsut za
bawę, nie pozwolił by Zośce. 

- Nie ma strachu, w tym tygodniu 
nie wróci. 

Stach pożegnał Onuferkę i udał się 

na Wieś, by naradzić się z parobkami 
zebrać składkę. 

VII. 
W sobotę już od południa leniWie 

szla robota, w oczekiwaniu spodzieWanej 
zabawy. Dziewuchy szykowały sobie 
wstążki i kWiaty, oraz prasowały białe 

koszule z wyszywanemi rękawami-do 

staników. (d. c. n.) 
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- Sprzedaż znaczka na byłych żołnie
rzy jeńców odbędzie się w nadchodzącą 
~iedzielę ,19 stycz~i?, Nieszczęśliwych 
1 potrzebujących wsrod nich jest wielu, 
Więc ofiarni mieszkańcy Łowicza poprą 
szlachetny wysiłek ZWiązku tych jeńców. 

- Broń myśliwska, Przy rozbrajaniu 
niemców W ŁOWiczu odebrano im znaczną 
ilość broni myśliwskiej , Broń ta prawdo
podobnie dotychczas pozostaje w rękach 
tych, którzy ją odebrali. jest to najzwy
czajniejsze przywłaszczenie, które tolero-

,Wane być nie powinno, i od nieprawych 
posiadaczy należałoby ją odebrać bez
zwłoc,znie, ponieważ dostała się bna W rę
-ce mepowołanych myśliwych, tępiących 
niemilosiernie i tak nieliczną już zWie
rzynę, 

- List otwarty. W numerze 2 Ło
Wiczanina z dnia 10 b, 1JI. pomieszczono 
notat~{ę ,o "bolszewizmie" na Księstwie, 
w kto rej za us~nięcie p. Borkenhagena, 
Z dzierżawionego przezeń młyna w Kom
pll1le, mieszkańców tej wsi posądzono 
o bolszewizm. W tej sprawie przesyłamy 
niniejsze wyjaśnienie i prosimy o po
mieszczenie. 

P. Borkenhagen był dzierżawcą dwu ch 
młynów na Księstwie. jeden z tych mły
nów jeszcze przed wojną p. Borkenhagen 
wydzierżawił od siebie p. Wyględowskie
mu, którego podczas wojny powolano do 
wojska. Podczas nieobecności p. Wy
ględo .vskiego p. Borkenhagen korzystał 
z młyna w Kompinie i braI w'ygórowane 
ceny ZOl mielenie, przekraczając wydane 
w tej sprawie przepisy oboWiązujące. 
Z tego powodu Rada Gminna, zgodnie 
z ogloszonemi w dniu 28 listopada 1918 r,. 
przepisami, postanOWiła p, Borkenhagena 
z rnłyna \II Kompinie usunąć, d przywró
cić prawego dzierżawcę p. Wyględow
skiego, z warunkiem mielenia nadal po 
cenach oboWiązujących i nie mielenia na 
"szmugiel". 

Kompina dnia 16 stycznia 19E1 r. 

Gospo~arze wsi K)mpina: F. Gajda, 
Kacper Majer, 19n. Tomalu, Wl. Anyszka, 
Sto Anyszko. 

Przyp. Red. Pomieszczając nadesła
ny nam przez włościan Kompiny list 
w sprawie usunięcia p. Borkenhagena 
z młyna w Kompinie, oczekujemy wy
jaśnienia w tej sprawie od pokrzyw
dzonego. 

- W sprawie lichwy źywnościowej. 
Dnia 5 grudnia 1918 r. wydany został 
przez Naczelnika Państwa dekret o lichWie 
żywnościowej, mający na celu obronę 
ludności przed lichwą wojenną, utrudnia
jącą jej otrzymanie niezbędnych ilości po
żywienia, ciepła i dachu nad głową. De
kret ten został opublikowany w oM 19 
Dziennika Praw Państwa Polskiego z dnia 
14 grudnia 1918 r. i treść jego jest ogólo
wi znana. W celu skutecznej walki z 
nadmiernem podwyższen'iem cen na przed
mioty pierwszej potrzeby, Urząd Publiczny 
w Łowiczu zwraca się do miejscowe~o 
społeczeństwa z prośbą, by o każdym wy
padku sprzedaży artykułów pierwszej po
trzeby z nadmiernym zyskiem był rzeczo
wo informowany Urząd Publiczny, lub też 
Komisarjat Policji Państwowej w ŁoWiczu. 
Jedynie przy współudziale społeczeństwa 
walka z lichwą żywnościową da pożąda
ny rezultat i winni zostaną ukarani. 
Łowicz, dnia 10 stycznia 1919 r. 

Prokurator, ]. Smogorzewsk,. 

- Napad bandycki. W nocy z dnia 
13 na 14 b. m. o godzinie l-ej w nocy do 
gospodarza J akóba Dylika we wsi Soko-

L () 'JIj ; C Z A N l N, 

łów gminy Kiernozia, kilku nieznajomych 
mężczyzn zastukało do okna. Nocujący 
u I?ylika znajomy gospodarz z Zychlina, 
Wyjrzał przez okno i zobaczywszy ludzi 
nieznajomych obudzi! Ovlika, jednocześnie 
bandyci, podważywszy drzwi, wtargnęli do 
izby. Wszystkich domOWników w liczbie 
11 osób sterroryzowawszy, zagnali w je
den kąt i pod grozą mauzeróW nie po
zwolili się ruszyć. Syna Dylika, nocują
cego w stajni, przyprowadzili też do izby 
lecz ten, korzystając z zamętu, zdołał 
umknąć przez okno. Bandyci poczęli 
strzelać do Dylika i bili go po głowie lu
f,ami karabinów. Nocujący gospodarz z 
Zychlina broniąc Dylika zostal przez ban
dytów dotkliWie pobity i poraniony. Ban
dyci znęcając się nad Dylikiem żądali 
wydania pieniędzy, których miejsce tenże 
wskazał, Bandyci zrabowawszy 2500 ru
bli, 1300 marek i nowe buty - zbiegli. 

-:- Łowick.i Związek pomocy dla wojska. 
We srodę, dma 15 Stycznia w Sali Sto
warzyszenia Robotników Chrześc. w Ło
Wiczu odbylo się zebranie, reprezentowa
ne przez wszystkie niemal odłamy miej
scowego społeczeństwa, przy udziale kil
ku włościan, W celu wytworzenia oroani
za~ji, któraby tutejszej załodze woJsko
wej, a także w miarę możności oddzia
łom w polu stojącym, a rekrutującym się 
z Łowickiego, dostarczała brakujących 
artykułów z odzieży, bielizny, obuwia 
i ~ożywienia, a także medykamenty i opał, 
!dorych brak, z powodu niedostatecznego 
je~zcze funkCjonowania intendentury, od
dZiałom tym, szczególniej w porze zimo
wej, dotkliwie daje się odczuwać. 

Wszyscy mówcy zaznaczyli zgodnie 
że, skoro istnienie silnej i przejętej po: 
śWięCeniem armji /<:.st ięk0jmią niepCJdlc
głego bytu państwowego, armję tę musi 
otoczyć społeczeństwo opieką i nie mo
że pozwolić, ażeby żołnierz z zimna i nie
dO$tateczne~o odŻyWiania się był narażo
ny ~a choroby i poddawał się zniechę
cemu. 

Ostatecznie wyłoniono Komitet, który 
przez kooptację dobierze sobie członków 
z calego pOWiatu i utworzy "ŁOWicki 
ZWiązek pomocy dla wojska". ZWiązek 
ten za pośrednictwem gminnych komisji 
skarbowYl.h zajmie się zebraniem odpo
Wiednich funduszów, uzyskanych w'dro
dze nalożonego przez siebie podatku, za
kupem i dostarczeniem niezbędnych przed
miotów dla żołnierzy miejscowej załogi, 
a także i ŁOWiczan , będących w polu. 

Zebranie zagaił i przewodniczył p. 
Dr. Twarowski, starosta ŁowicId, które 
go też jednogłośnie upoważniono do zor~ 
ganizowania ZWiązku. 

Ło~ic~ie Tow. Wzajemnego Kredy
tu przyjmuje tymczasowo ofiary, które 
można wnosić na rachunek ZWiązl<u. 

Równocześnie uprasza się Uczestni
ków zebrania, powołanych do Zarządu, 
o przybycie do sali Gimnazjum męskiego 
W niedzielę, o godZinie 5-ej po pol. na 
zebranie organizacyjne. 

Komitet Organizacyjny. 

Ujęcie złodziei Od dłuższego ju:?: 
czasu mieszkańców Łowicza niepokoi/a 
stale szajka miejscowych złodziei. Nie 
było wprost nocy, aby w mieście naszym 
kogoś nie skrzywdzouo. Złodzieje zabie
rali, co im pod ręce wpadło: bieliznę, u
branie, żywność, krowy, kozy, kury. Nie
dawno wyprowadzono krowę p, janczy, 
skradziono ubranie p.p. Bebłocińskim, ku
ry p.p. Łagowskim, świnię p. Jabłońskie
mu i W nocy z soboty na uiedzielę slua
dziorfO znowu krowę W Zielkowicach. 

3. 

Tym razem jednak przedsięwzięcie zło
dziei udało się, ale tylko w połOWie, bo 
uruchomiona szybko policja natrafiła na 
ślady prowadzące na Korabkę. Tam też 
od,n~leziono skradzioną krowę, którą zlo
dZieje zdążyli zabić, pOĆWiartować i za, 
j{Opać w ziemię.-Z tego powodu w nie
dzielę w godzinach rannych aresztowano 
7 osób: 5 mężczyzn i 2 kobiety i pod 
wlmo~nio.ną ekskortą miejscowej policji 
uzbrOjonej w karabiny, aresztowanych od
stawiono do komisarjatu. Przed złodzie
jami wieziono na furze corpus delicti po
ćW.iartowaną krowę. - Za aresztowanymi 
zas podążało dużo Widzów. Aresztowane 
żony złodziejów poznały zakrwaWione 
ubranie swych mężów. 

Może Więc teraz mienie nasze i in
wentarz żywy będą pewniejsze, 

- Upór rzeżników. Od pewnego cza
su miejscowi rzeźnicy, podburzani przez 
ludzi niespokojnych, okazywali niezado
wolenie z podatku od mięsa, opłacane~o 
na, rze~z kasy ,miejskiej. W tym wzgię
dZle k!lkakrotnle protestowali przed Nla
gistratem, lecz protesty te nie odnosiły 
zadn,ego skutku, gdyż podatek ten, jako 
zatWierdzony przez Radę Miejsl<ą i Wnie
siony do budżetu - nie mógł być. uchylo
ny. Rzeźnicy (z małym wyjątkiem) chwy
c!li się uporu i, pewnego razu mięso silą 
zabrali z rzeźni, bez zapłaty należne~o 
podatku. Magistrat następnylll razem mię 
so W rzeźni przygotowane, zatrzyma! przy 
pomot:y policji, na co rzc:źnicy odpOWie
dzieli zamknięciem w dniach i 1 i 12 b. m. 
swych jatek, zostawiając nieprzygotowaną 
ludność bez lIlięsa. 

W końcu, po bezskutecznych pertl'~k
tacjach z Ma~istratem, rzeźnicy ule"ijli 
i woniII l?i b. m. zalegly podAtek zaDI~~ 
cill i jatki otworzyli, odgrażając się, że 
za wygrane nie dadzą i dalej będą pie
niać się, 

Dziwny ten nasz lud! Póki niemcy 
przygniatali nas swą żelazną lapą, niko
mu nawet nie śniło Się o jakimś uporze 
i podatek od mięsa nie byl uciążliwym 
dla rzeźników, Dziś zaś, nie chcemy słu
chać swych polskich władz, czy dlateuo 
żeśmy przyzwyczaili się do sluchania ~u: 
dzych rozkaz6w? W każdym razie po
stępowanie naszych rzeźników, nie mo
żna nazwać patrjotycznem; w ten spo
sób nie odbudowywuje się Polski, gdyż 
obecrlie nie godzi się wprowadzac zamie
szania i nieporządków; krzywdy, o ileby 
rzeCZyWiście miało miejsce, należy poszu
kiwać na właściwej drodze, bez samowoli 
i gwaltó w. Przedewszystkiem jest nie
zrozumiałem, o co walczą rzeźnicy? Chy
ba nie w interesie konsumentów, na któ
rych zapewne spada podatek od mięsa, 

- Wykaz chorób zaraźliwych zwierząt 
domowych w pow. Łowickim za czas od 1 
do 8 stycznia r. b. 

W mieście Łowiczu w II szwadronie 
II pullm ułanów, na 136 koni na zolzy, 
pozostawało koni chorych 4, zachorowało 
1, wyzdrOWiało 3, pozostaje chorych 2' 
na zaraźliwe zapalenie płuc, na 138 kon i 
pozostawało chorych koni 2 i, wyzdrOWiało 
2; na świerzb na 138 koni pozostawało 
chorych koni 5 i wyzdrowiało 5. 

W wydziale gospodarczym pOWiatu 
na 44 konie na świerzb pozostawało cho~ 
rych koni 3, wyzdrOWiało 2 i pozostaj e 
chorych 1. 

Na folwarku p. Mikuckiego na 6 
koni na świerzb pozostawało i pozostaje 
chorych koni 6. 

W gminie Nieborów, na stacji do
śWiadczalnej ' Borek, na 2 konie zachoro • . 



Ł o W l C Z A N l N. 
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\valolJa wIeizb koni 2 l pozostaje cho
I}"':I 2 

\\ gile KompInie we wsi Zal>osto
wie-lv1rllym !la świerzb pozostawalo i po
zustalt ~ um chorych 1. 

v.. il1il1le NICI)llrÓW, we wsi Mysła-
IOWle I F. Grabskiego, na 14 kOili za

l 11 lO clio a <wierzb l'ol1i 14 I pozo 
~ tclJE' orych 14. 

POWiatowy Lf'karz Weterynaryjny 
SI. SZCZUA'O. 

OFIARY 

parly uluaillców· poza linję Sknilów-SI<ni
lówek-Kozieinil<i. Oddziały gen. Zieliń
skiego zdobyły Lubień Wielki i Mały. 
W POZ1lańskim Niemców pobito W Wielu 
punkiach na glowę i zdobyto kilkuset jeń
ców, wiele amunicji l przyborów wujen
nych. W Poznaniu Niemcy chcieli spo
wodować olbrzymi katastrofa lny wybuch 
i w tym cdu w podziemiach "Kernwerl<u" 
przygotowano wiell<ie zapasy nafty, ben· 
zyny, skrzynie z pancernymi mimlint 
i 200 beczek prochl. ,Zamiar ten uda-
remniono, winnych aresztowano. 

Uroczyste zebranie się Rady narodo
wej, zapowiedzianej na 16 stycznia r. b., 
zostalo odłożone z powodu reorganizacJI 

Wskutel< pojednani1i się W Sądzi rządu. Prezesem ministrów i mimstrem 
O, ręl~owym MarCina Kozy z Tomaszem spraW zagranicznych Vi nowym rządzie 
Sll'hen!, Marcm Koza za pośrednictwem pozostanie Ignacy Paderewski. 
tf'c;OŻ 'ądu złożył Mk. 40 na rzecz Gen. Haller wyląduje ze swą armią 
l11j(-j~co\Vej ochronki dla dziE'ci bezdo- w GdaIlslw w dniu 24 stycznia i nle-
mnych. zwłocznie zajmie Iinję Gdańs!<-Toruń. 

Koalicja zaopatrzy armję polsl<ą w amu
janl ?I Przy!'usl<i za ni dozwolny prze-·I uicję i inne materjały wojenne oraz I 

wóz nafty, za pośrednictwem dyżurnego żywność. 
zl1wiadowcy stacji zlożyl jako karę Mk. 15. 

Otrzymane od panny Stefanji W. MI<, 
10 fell. 50. na Kolo wpisóW szkolnych 
sklada Jan Bluhm Kwiatkowski. 

Ty zień polityczny. 
l a-:zeina RadFl Ludowa w Poznaniu 

n1JatlOwala generała Józefa Dowbór-Mu
śnickiego ?!lównodowodzącym wojskami 
w Pozn311skim i proklamowała przyłą
czenie Poznańskiego do Państwa Pol
!;I{I~:;lo 

MInister sprawiedliwości polec!l spe
cJalneJ komislt śledcze j przeprowadzić 
ścisle dochodzenie śledcze w sprawie 
zburzenia Kalisza i ekscesów popelnionych 
tam przez wojska niemieckie w roku 1914 

Na konferencji Koalicji W dniu 13 
b. ni. rozWażano sprawę interwencji woj
!;iw \\1 ej w Polsce, aby przeciwdzl8lać ru
cho\vi bolszewickiemu. Postanowiono ob
sadzić linię Gdańsk-Toruń i Ameryka 
oświadczyla gotowość wysiania do Polski 
2 dYWizje. W tych dlliach l11a być za
rządzony pobór przymusowy roczni!<8 
191 K w pOWiatach zachodnich KrólestWa 
K ollgresowego. 

Do \.\.'arszawy przybyła miSia politycz· 
na ~illgielsk()-al11eryka!1ska, która bada 
sprawę przyszlych granIc Polski i jej do
stępu ci) morza i w tym celu zbiera ma-
1el")<1l, cll3 użytku kongresl1 pokojowego. 

BolszeWicy zajęli Orany, stacj~ dro~i 
żelażnej pom iędzy Wilnem a Grodnem 
I na tamtejszych gospodarzy nałożyli poda
lek po 200 rubli na każdego na potrze
by czerwonej armji. W wielu miejscach 
zarządzil i także przymu sowy pobór do 
wojska, w celu wysła ni a poborowych do 
swej armji wschodniej na Uralu. 

lVlyśli. 

Nie dość Jest popularyzować Wiedzę, lud 
musi zrozumieć mechanizm spoteczny, 
w którego ruchach bierze udziat, musi 
pojąć rozumoWo skutki zlej Wiary, nierze
telności, naturę pracy, zasobu, wymiany, 
stosunek obywatel<;1 do gminy i narodu, 

obowiązki i prawa czlowieka 

* * Ma lud caly swe prawo n&leżne do go-
spodarki społecznei i pal1stwowej Pole lud 
uświadomiony, nie zaś lud wodzony na 
pasku przywódców, którzy mu Się nieraz 
we własnym interesie na I{\erowników 

narzucają · 

SUPzflSlu: "Węz(y spoleczne". 

łILTMOR i SaTYRA. 

Dlaczego? I 
_. Dlaczego kogut ma zawsze tak. 

ładnie ułożone piórka na swoim ogonie?- I 
pytała mała Janinka Zosi. 

Bu 1105i zawszt' przy sobie grzebień. 
Cll takiego? 

Nauczyciel (dyktuje): NieprZYjaciel 
wpadl do miasta i wyciąl w pień Illieszkań· 
ców, nic wylącz<ljąc i dzieci.,. 

ZWraca Się następl1le d ucznid naj-
wolniej piszącego i wola 

- Gapski masz już "dzieci"? 
- Nie jesze .. , 
- No to się spiesz, ośle jeden. Patrz, 

wszyscy twoi koledzy już mają .. · 

KINE1\IATOGRAF "EOSH 

W sobotę i nie dzi elę 18 i 19 styclllia 
o dbędzie si ę przedstaWienie w teatrze miej 
scowym : 

W Radomiu socj al iś ci miejSCOWi na
padU na odbywaj ący s i ę tam pochód na
r odowy i poczęli rwać sztandary z go dra
mi polskimi i deptać je. Gdy rzucili się 
na sztandar z wizerunkiem Matld Bożej , 
biorący udział W pochodzie Wieśniacy po- (Natura) 
spieszyli na pomoc i rozpędzili napastni- II 

ROZKLAU UOCIr\GÓW 

Odchodzą do Warszawy 

Z dWorca wiedeńskiego 

o godz. 12 min. 20 \V południe przez 
Sechaczew. 

o ~odz. 10 111 in. 40 wieczorem przez 
SkiernieWice linją· wiedensl<ą. 

. Z dWorca kaliskiego 

o godz 3 1ll1l1. - popoludnil1 
8 " ~U wieczorem 

.Przych(ldzą z Warszawy 

na dworzec wiedeńsld 

o godz. 10 min. 40 rano przez Skier
niewice linją Wiedeńską. 

o godz. 5 min. 20 popoludniu przez 
Bednary linją kaliską. 

na dworzec kaliski 

o godz. 12 m in. 05 w po ł udnie 

" 11 " - wieczore m. 

KURSY CEGLARSTWA. 
W "W"a rszaWle 

Orgrmizowa ne przE'z Biu ro Odbu
dowy )linistcrstwil Spraw \\' cw nętrz
nycb . Kun;~r ruzpoczy na j ą s i ę dnia 
3 lutego. ~łllchHcze, po li kończeniu 
kursu, otrzymu j ą ś wiHd ectwo maj
str6w i instruktorów ceglarskich. 
\Yiadomości i zapisy pnyjnmje Biuro 
Odbudowy ul. Kredytowa 9, ' -J piętro. 

1293-3- 1 

Majsłrów Strycharskich 
~ 

potrzeba 
do prowadzPl1ia cegielni t:itu w Cll'ZY
szeli. .Budu\vlalJych na pl'owinf' ji. Zgło
szenia pisemne Jnb osobiste .. popartp, 
świadectwami, l>l'zyjmu je Biur o Od
burtowy \Y Warszaw ie, Kredytowa 
9, rr piętro, pokój Nt! 118 . 

1293-3-1. 

OGLOSZENIA D ROBNE 

P o trzebny pokó j oddzielny z umeblowa
niem i oświetleniem na Starym Rynku lub w pobli
żu. Wiaóomość w Seminarjum. Eismond 

1289-1-1. 

Zajęcia poszukuje inteligentny młody ku
piec z wykształceniem w fachu budowlanym. Adre
sy prosz ę sk ładać pod literami A. F. w Redakcji 
"Łowiczanina"· 1290-1 ·1. 

Osoba z doskonałą praktyką języka f rancu. 
s kiego i niemieckiego poszukuje lekcji. 
Udziela również p oczątków angielskiego. Zgła
szać się między 1 2-ą a 2-gą. Koński Targ N2 12, 
Marya Rószkiewiczowa. 129:>-1-1, 

Oficer artylerji, rosjanin, po wydostaniu 
si~ z niemieckiej niewoli, pos,w" uje jakiegokol
wiek zajęcia w pracy rolnej, lub domowej, choć-
by za str J ża . -0-

ków. Wkrótce po tem zajściu za pocho~ W k d 
dem postępował oddział wojska polskiego. czep II uro zony. Pokój do wynajęcia z umeblowaniem, 

pościelą, elektrycznem oświetleniem i osobnem 
Po silnym przygotowaniu artyleryj- farsa W 4-ch aktach z Katy Dorsz wejściem. Podrzeczna, dom t{os~ndorna. Pisarska. 

skim oddziały gen. Rozwadowskiego wy- i Viggo Larsen w rolach glównych. 1281.t-1-1 
Wydawcy: Kamilla Trawińska i I{arol Rybacki. Redaktor Felicjan Chyliński. 
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Druk K. Rybackiego i S·ki w ŁoWiczu . . ' 




